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Kilka szczegółów o synodach lwowskich z wieku XI.
P o czą tk o w a  h istorya  arcyb isk u p stw a lw o w sk ieg o  

w  w iek u  X V ., zw taszoza  o ile  ch od zi o jeg o  stosu n k i 
w ew n ętrzn e , znaną je s t  dotąd ty lko w  bardzo ogóln yoh  
zarysach , a już zgo ła  c iem n e  i zagad k ow e są d zieje  tw o ­
rzen ia  s ię  i k szta łtow an ia  praw a partykularnego w  pro- 
w in cy i i d y ecezy i lw o w sk ie j, d zieje  sy n o d ó w  p row in cyo-  
nalnych  i d yecezya ln ych . O fu n k cyon ow an iu  tych  orga­
n ów  k ośo ie ln ego  rządu w  czasach , gd y  sto lica  m etropo­
lita lna  m iała  je sz c z e  ty tu ł halick iej, żadnyoh n ie  p osia ­
dam y w iad om ośoi, d om ysł zaś n ied a w n o  p rzezem n ie  w y ­
rażony o od b yciu  syn od u  p row in cyon a ln ego  w e  L w o w ie  
w  r. 1406 przez bł. arcyb iskupa Jakóba n ie  opiera s ię  na  
żadnej w yraźnej w zm ia n ce  źród łow ej, leoz p o lega  na  
k om binacyi naukow ej, w y sn u tej z różnych  ubocznyoh  
w iad om ości h istoryozn ych . Z cza só w  zaś po p rzen iesien iu  
k ated ry  do L w o w a , aż po k on iec w iek u  XV., d oohow ała  
s ię  ty lk o  data odnosząoa s ię  do synodu  prow inoyonal- 
n ego  lw o w sk ie g o  z 16. sierp n ia  1440 r. (A kta Gr. i Ziem . 
II. Nr. 59) n ie objaśniająca jednak  w ca le  ani o spraw aoh  
na sy n o d z ie  tym  om aw ian ych , ani o jeg o  uohw ałach . 
S zo zęśliw y m  trafem  zn alazłem  w  ręk op iśm ien n ym  ma- 
tery a le  dotąd n ie  og łoszon ym , p ew n e  in teresująoe w iad o­
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m ości, dotyczące tak u ch w ał tego  synodu z r. 1440, jak  
rów n ież  p ew n e w zm ian k i o innych  synodach w  czasie  
rząd ów  arcybiskupa Jana O drow ąża i o tem  chcę tu po­
k rótce zdać spraw ę.

Ó w arcybiskup, pochodzący z m ożnow ładczej ro­
dziny O drow ążów  ze Sprow y, brat P iotra w ojew od y  i sta­
rosty ru sk iego , zosta ł zam ianow any na sto licę  lw ow sk ą  
przez papieża E u gen iu sza  IV. dnia 25. lu tego  14371 *), 
a zm arł około połow y r. 1450. B ulla nom inacyjna po- 
daje tylko o nim , że  w ó w cza s posiadał św ięcen ia  subdya- 
kona, lecz  o dziejach jego  nom inacyi w ie le  um ie opo­
w ied z ieć  D łu gosz, dobrze o stosunkach  poinform ow any. 
K apituła lw o w sk a  po śm ieroi p ierw szeg o  arcybiskupa  
lw o w sk ie g o  w ybrała  na opróżnioną sto licę n iejak iego  
S y lw estra  ze Z dziechow a, proboszcza Skalm ierskiego, lecz  
król na prośby E liasza, w ojew od y  m ołd aw sk iego , zw ią ­
zan ego  stosunkam i polityczn ym i ze starostą C zerw onej 
R usi, polecił kapitule w ybrać O drow ąża3) i on też w  R zy­
m ie u zysk a ł prekonizacyę. Jakim  był arcybiskupem , dobrze  
n ie w iem y; z w yp ad k ów  w ażn iejszych  z jego  czasów  
dw a tylko m om enty w ystępują na p ierw szy  plan, a to jego  
śc isły  zw iązek  ze soborem  b azylejsk im  w ów czas, k iedy  
on poróżnił się  z papieżem  E u gen iu szem  IV. i obrał 
antypapieża F elik sa  V., a obok tego  d ługoletn i i nam iętny  
spór arcybiskupa z K apitułą o w y k o n y w a n ie  praw  d u sz­
pasterskich  parafii katedralnej.

O drow ąż p ierw szy  w śród  episkopatu p o lsk iego  po­
rzucił E u gen iu sza  IV. a był tak żarliw ym  zw o len n ik iem  
soboru, że gd y  m etropolita  k ijow ski Izydor po zaprzy­
s iężen iu  unii na soborze florenckim  dążył w  r. 1440 
drogą na L w ó w  do sw ej m etropolii, n ie  chciał m u z e ­
zw o lić  na od p raw ien ie n ab ożeń stw a w  m ieśc ie , dopókiby  
n ie  w y zn a ł ob edyencyi Soborow i B azylejsk iem u . A le jak

*) Archiwum watykańskie, Regesta lateraneńskie, tom 337 ,
fol. 269.

s) Długosz, Historya pod r. 1436, t. IV str. 573.
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rych ło  z w ią z a ł s ię  z tym  sob orem , tak rych ło  go  op u ścił, 
a kapitu ła  lw o w sk a  w  sw y c h  sk argach  do p ap ieża  p od­
su w a ła  arcyb isk u p ow i d ość eg o is ty c z n e  m o ty w y  tego  ca ­
łeg o  jeg o  p ostęp ow an ia . S k arg i te  są jed n ak  m aterya łem  
d ość jed n ostron n ym , w ię o  s ię  na n im  b ez  za strzeżeń  
op rzeć n ie  m ożna, tern bardziej, że  w ia d o m o śc i o sy n o ­
dach, k tóre z w o ły w a ł, każą p rzyp u szczać, że  m u p rzec ież  
dobro d y e c e z y i leża ło  na sercu .

S yn od  p row in cyon a ln y  z r. 1440, k tórego  datę w y żej  
p rzy toczy łem , od b ył s ię  w śród  szcz e g ó ln y c h  w aru n k ów , 
bo sta ła  w ó w c z a s  na porządku  d z ien n y m  sp raw a  U n ii 
z K ościo łem  w sch o d n im , ch od ziło  o u sta len ie  sto su n k u  
K ościo ła  p o lsk ieg o  do sob oru  b a zy le jsk ieg o , w reszo ie  za­
przątało  u m y sły  ob jęcie  tronu  w ę g ie r sk ie g o  p rzez m ło ­
d ego  króla W ła d y sła w a , w y m a g a ją ce  tak że p rzy czy n ien ia  
s ię  m a tery a ln eg o  ze  stron y  k leru . N a sy n o d z ie  tym  obok  
arcyb isk u p a zasiad a li b isk u p i: p rzem ysk i P iotr, ch e łm sk i 
Jan i k am ien ieck i P a w e ł, dw aj osta tn i z w ła szcza  to o so ­
b isto śc i bardzo w y b itn e  w śró d  ó w c z e sn e g o  ep isk op atu  
p o lsk iego , w arte  o sob n ych  m onografii. Jakie zajął s ta n o ­
w isk o  ó w  syn od  w o b ec  w y że j w y sz c z e g ó ln io n y c h  spraw , 
n ie  w iem y , a le  n atom iast d o ch o w a ła  s ię  w ia d o m o ść  o je g o  
u ch w a le  od n oszącej s ię  do innej zu p e łn ie  sp raw y. 'W ia­
d om ość ta m ieśc i s ię  w  jed n y m  z ręk o p isó w  B ib lio tek i 
R aczyń sk ich  w  P o zn a n iu  w  k o d ek sie  o zn aczon ym  sy ­
gnaturą II. H. C. 11. ob ejm ującym  sz e r e g  w a żn y ch  ak tów  
d otyczących  z w ła sz c z a  d y ecezy i ch e łm sk iej a m ięd zy  
n iem i tek st  u ch w a ł cz terech  jej sy n o d ó w  d y ecezy a ln y ch  
z czasu  m ięd zy  rok iem  1423 a 1449. Z najdujem y nadto  
w  ręk o p isie  tym  od p is s ta tu tó w  praw a p artyk u larn ego  
p row in oy i g n ieźn ień sk ie j , kondyfikacyi dokonanej p rzez  
arcyb isk u p a  M ikołaja T rąbę na syn od ach  w  W ie lu n iu  
i K aliszu  w  r. 1420 przy k ońcu  zaś teg o  odp isu  na fol. 
63 v. znajduje s ię  u w aga: »que statu ta  etiam  sib i L eop o-  
lie n s is  p rov in cia  in sy n o d is  d uabus in L eop o li ce leb ra tis  
assu m p sit e t ad ea  se  servan d a  su b m isit, p resertim  in  
u ltim a  p rov in cia li s in od o  L eop o li in crastin o  A ssu m p tio -
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nis B. M ariae per R. P . D. Joannem  de O drow ansch ar- 
eh iep iscop u m  assed en tib u s P atrib u s R ev. et. D. Johanne  
C h elm en si, P etro  P rem islien si, P au lo  C am en ecen si ep isco- 
pis cum  clero eorum  celebrata in anno D om in i 1440«. 
Z zap isk i tej dow iad u jem y s ię  w ię c  naprzód o tern, że  
już przed ow ym  znanym  syn od em  odbył s ię  in n y  synod  
p row in cyon aln y , a n astęp n ie, co je szo ze  c iek a w sze , że  
p row in cya  lw o w sk a  przyjęła  za  podstaw ą praw a party­
k u larn ego  praw o p row in cy i gn ieźn ień sk iej, że  w ięc  
i w  niej kodyfikacya Trąby stała  s ię  podw aliną d yscy ­
p lin y  k ościelnej. I m oże n ie  było to d z ie łem  przypadku, 
że fakt ten  zeszed ł s ię  dość b lisk o  ch ron o log iczn ie  z fak­
tem  w p row ad zen ia  praw a p o lsk iego  na R uś C zerw oną  
w  r. 1435. N ad doniosłą  tą spraw ą recep cyi statu tów  Trąby  
radzono dość d ługo na d w óch  synodach  i rzecz om aw iano  
w szech stro n n ie , tern bardziej, że  i b iskupi sufragani m e­
tropolii lw o w sk ie j byli ludźm i w ysok o  w y k szta łcon ym i, 
w y tra w n y m i i d ośw iad czon ym i w  spraw ach K ościoła  
i p ań stw a m ężam i. I w śród  kapitu ły  lw o w sk iej ó w c z e ­
snej nie brak było osob istośc i w yb itn ych , na szczeg ó ln e  
zaś w y m ien ie n ie  zasłu gu je  arch id yak on  G rzegorz syn  
m ieszcza n in a  strad om sk iego  Piotra C ien iaw y z M ysłow ic  
w ó w cza s  lioencyat praw a k an on iczn ego , uozeń  szk o ły  bo-9 
lońsk iej i k rak ow sk iej1), n astęp n ie  p oseł arcyb iskupi do 
soboru b azy lejsk iego  z u zn an iem  F e lik sa  V. w ysłan y . 
Jego zdan ie m usia ło  n ieraz w  tym  ak cie  u sta w o d a w czy m  
p row in cy i lw ow sk iej zaw ażyć  na sza li. B rzm ien ie statu­
tó w  Trąby, zam ieszczon ych  w  w y m ien io n y m  ręk op isie , 
o ile  zau w ażyć  m ogłem , różni s ię  tu i ó w d z ie  od znanej 
redakcyi gn ieźn ień sk iej (np. tek st ty tu łu  D e e lec tio n e  je st  
zn aczn ie  skróoony). N a leża łob y  w ię c  ob ecn ie  dok ładnie  
oba te  tek sty  ze sobą porów nać, jak dalece redakcya  
lw o w sk a , która n iew ą tp liw ie  w  tym  ręk op isie  się  m ieści, 
różni s ię  od p ierw ow zoru . W  czasie  m ego  krótk iego  po- 4 *

4) Fijałek, Polonia apud Italos scholastica Saec. XV. Fasc. I.
Gracoviae 1900 str. 85.
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bytu  w  P ozn an iu  n ie  m og łem  tej pracy dokonać, a gd y  
z B ib lio tek i R aozyń sk ich  ręk op isów  w y p o ży cza ć  n ie  
w oln o , n a leża łob y  uprosić k ogoś z d u ch ow n ych  tam tej­
szych  lub św ieck ich  u czon ych , aby s ię  teg o  zadania pod­
jął. B ęd z ie  ono w  każdym  razie  bardzo w d z ięczn e  i przy­
n ieść  m oże n iejeden  sz c z e g ó ł in teresu jący  a dla d z ie jów  
naszej katedry w ażn y . W iad om ość  o in n ych  synodach  
z cza só w  O drow ąża zaczerp n ąłem  zn o w u  skądinnąd , a m ia ­
n o w ic ie  z A rch iw u m  W a ty k a ń sk ieg o  z r eg e s tó w  suplik  
papieża M ikołaja V. tom  419., w  którym  m ieśc i s ię  w ła ­
śn ie  na kartach 47— 50 odpis ob szern ego  p ism a kapitu ły  
lw o w sk ie j ze  skargą na arcybiskupa w  w y m ien io n y m  
na w stęp ie  sporze. W sp o m n ia n o  tam  o trzech  syn odach , 
b ez podania d ok ładn iejszej ich  daty. Gdy spór z arcybi­
skupem  rozpoczął s ię  praw dopodobnie w  c iągu  r. 1441, 
przeto przypadną on e na czas od r. 1441 do początku  
r. 1448, k ied y  papież pod datą 27. k w ie tn ia  1448 na ow ą  
skargę od p ow ied zia ł. Idąc porządkiem  fak tów  w  p iśm ie  
p rzed staw ion ych , m ożem y bliżej je sz c z e  daty p o szczeg ó ln e  
oznaczyć.

P ierw sza  w zm ian k a  odnosi s ię  do ch w il początko­
w y ch  sporu, gdy zarazem  m ięd zy  arcyb isk u p em  a sob o­
rem  bazylejsk im  nastąp iło  zu p ełn e p orozu m ien ie  tak, że  
arcybiskup »se... legatu m  in partibus con cilii B a silien sis  
nom inabat e t in  s in o d o  e iu sdem  leg a łio n is  bu llas publi- 
cando nom inabatur in vocan s brachium  secu lare  contra non  
ob ed ien tes concilio* . A rcybiskup w ię c  zosta ł przez sobór  
b azylejsk i zam ian ow an y  lega tem  i jako taki zw o ła ł sy ­
nod p row in cy i legacyjn ej, na którym  starał s ię  przepro­
w a d zić  p o w szech n ą  ob ed yen cyę  dla soboru. O ow ej le-  
gacy i O drow ąża n ie  w ied z ia ło  s ię  dotąd w oale, n om in acya  
ta jednak  m ogła  m ieć  praw dopodobnie m iejsce  w  cza sie , 
kiedy arcybiskup in n e łask i od soboru u zysk ał, k tórych  
ślad p rzech ow ał s ię  w  d ok u m en cie  z sierp n ia  1441 r.1), 
gd y  zaś arcyb iskup  w  drugiej p o łow ie  r. 1442 b aw ił na

9  Akta Grodz, i Ziem. T. IV. Nr. 82.
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W ęg rzech  przy królu1), przeto ó w  syn od  legacyjn y  odbyt 
s ię  albo w  końcu r. 1441 lub w  p ierw szej p o łow ie r. 1442. 
P ism o  w sp om n ian e dodaje nadto o tej legaoyi, że  arcy­
biskup zm u sza ł kapitu łę do op ow ied zen ia  s ię  przy so­
borze bazylejsk im , »cuius lega tu s assertu s ut predicitur  
fuit, fu n gen s e tiam  o ffid o  p a łr ia rc h a tu s  in  p a r łib u s  R ussie* . 
W id o czn ie  O drow ąż, skoro arcybiskup g n ieźn ień sk i i b i­
skup k rakow sk i otrzym ali k ap elu sze kardynalskie, starał 
się  o ty tu ł patryarchy R usi dla s ieb ie  i jako patryarcha  
syn od  odbyt. N a tym  syn od zie  w e z w a ł też  arcybiskup  
kapitu łę stan ow czo , aby m u ustąpiła  praw a parafii k ate­
dralnej, gdy zaś ona do teg o  zastosow ać się  n ie  chciała, 
w zb ron ił jej członkom  w stęp u  do kościo ła  katedralnego  
a następ n ie, s ły szą c  o tern, że  oni w  in n ych  kościo łach  
pełn ią  fun kcye d u ch ow n e, w y k lą ł ich w  k ośc ie le  lw o w ­
sk im  »et postm odum  de sinodo per ipsum  in eadem  
ecc les ia  (L eop olien si) celebrata illos ex c lu sit a sseren s  
eos fore excom m unicatos« . W sp om n ian y  w  drugiej tej 
w zm ia n ce  synod  był, jak s ię  z jej b rzm ien ia  d om yśleć  
m ożna, d y ecezya ln ym  i odbył s ię  n ied łu go  po syn od zie  
tam tym , zap ew n e je szcze  w  r. 1443.

T rzecia  w reszc ie  w zm ian k a  w sp om in a  zn ow u  o sy ­
n od zie  p row in cyon aln ym  i opow iada, że  arcybiskup po 
p ow rocie  do ob ed yen cy i rzym skiej, b iskupa p rzem ysk iego  
P iotra  i kapitu łę przem yską i lw o w sk ą , których sam  
sk łon ił do poddania s ię  sob orow i bazylejsk iem u, zaczął 
za to w ła śn ie  śc igać cenzuram i k oście ln em i, kanonicy  zaś 
»tunc in sinodo provinciali d o len tes de predictis oppres- 
sion ib u s so lem p n iter  et publice oon fessi su nt ob ed ienciam  
8. V. nec alium  habere pro Sum m o pontifice et quod  
a d ie  assu m p tion is et con secracion is ad apicem  sum m i 
pontificatus ob ed ien tes fu issen t V. 8 . et nullam  rebellio -  
n is notam  contra m andata 8. V . exerou issen t« . P o n iew a ż  
p ism o to było sk ierow an e do papieża M ikołaja V., który  
zosta ł w ybrany 6. m arca 1447, papież zaś od p ow ied zia ł

’) Ibid. T. VI. Nr. 21 i XIV, zapiska 488 .
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na n ie, jak w sp o m n ie liśm y , 27. k w ie tn ia  1448, przeto  
data o w eg o  syn odu  p row in cyon a ln ego , przypadłaby na  
drugą p o łow ę r. 1447.

Z estaw iając w ię c  w sz y stk ie  zn a lez io n e  w iad om ośc i, 
stw ierd za m y  od b ycie  za cza só w  Jana O drow ąża czterech  
sy n o d ó w  p row in cyon aln yob , jed n eg o  m ięd zy  r. 1437 a 1440, 
d ru g iego  16. sierp n ia  1440, trzec ieg o  w  końcu r. 1441 
lub na początku  1442 i czw a rteg o  w  drugiej p o ło w ie  
r. 1447 a nadto jed n eg o  syn od u  d y ecezy a ln eg o  z r. 1443. 
S zk od a ty lko , że  tak m ało m am y w ia d o m o śc i o ich d zia ­
ła ln ości. S yn od ów  tych , z w ła szcza  p row in cyon a ln ych , m u- 
sia ło  być za jeg o  cza só w  m oże n a w e t w ięcej, a w ie le  
ich  tak że  m u sia ło  s ię  odbyć za rząd ów  in n ych  arcyb i­
sk u p ów  lw o w sk ich  w iek u  X V : w  cza sie  tym  b o w iem  
w  P o lsce  organ ten  posiad ał w ie lk ą  ży w o tn o ść , o czem  
św iad czyć  m oże fakt, że  z p row in cy i g n ieźn ień sk ie j m am  
z teg o  w ła śn ie  w iek u  z e s ta w io n e  daty odbycia  aż 41 sy ­
n od ów  p row in cyon a ln ych . N ieste ty  p om nik i d z iejow e  
z p ie r w sz e g o  s tu lec ia  is tn ien ia  arcyb isk u p stw a  lw o w ­
sk ieg o  są dość skąpe, w ie le  ich  w  b u rzliw ych  p óźn iej­
szy ch  czasach  zag in ę ło  b ezp o w ro tn ie , in n e s ię  rozpró­
szy ły  w  d a lek ie  strony. A le  jak zn a lazły  s ię  n o w e  m a- 
terya ły  w  A rch iw u m  w atyk ań sk iem , jak zn a lazł s ię  ó w  
ręk op is w  P ozn an iu , jak zn o w u  do G niezna, do B ib lio ­
tek i kapitu lnej (nr. 155) zabłąkało s ię  P on tifica le  eccle- 
siae  L eo p o lien s is  z końca w ie k u  XV., m oże  je sz c z e  n ie ­
jedno g d zie in d ziej s ię  dostało. D a lsze  p o szu k iw a n ia  w  ró­
żn ych  arch iw aoh  i b ib lio tek ach  dostarczą n ie w ą tp liw ie  
n o w y ch  do d z ie jów  naszej a rch id yecezy i m aterya łów , 
które m oże i h istoryę  d aw n ych  syn o d ó w  lw o w sk ich  
uzu p ełn ią .

W ła d ys ła w  Abraham .
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